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Możliwe wyniki wyborcze w Anglii 
i jakie ich znaczenie dla Polski?,

Na końcu maja lub w pierwszej połowie czerwca 
odbędą się wybory do Izby gmin w Anglji. Aczkol­
wiek Anglja jest krajem od nas odległym i odgrani­
czonym morzem, to jednak wynik jej wyborów nas 
w wielkiej mierze interesować winien. Przecież 
Anglja jest mocarstwem wielkiem i potężnem i rola 
jej w koncernie państw nietylko dla Europy, ale 
dla świata ma znaczenie pierwszorzędne. To też 
kierunek jej polityki i stosunek do naszego państwa 
i nam obojętnym bynajmniej być nie może. A tenże 
nadaje i reguluje całkowicie rezultat wyborczy, 
gdyż Anglja jest państwem nawskrcś deinokraty- 
eznem i rządy w kraju są całkowicie w rękach lu­
du resp. jego wybrańców — posłów.

W Anglji aż do niedawnych lat o władzę w 
państwie konkurowały dwa stronnictwa, a mianowi­
cie stronnictwo konserwatystów i liberałów — zmie­
niając się często kolejno, to znaczy raz mieli większość 
w parlamencie angielskim i rządy konserwatystów, 
a inn\m razem liberałowie. W ostatnich latach wyło­
niło się jeszcze trzecie stronnictwa, a mianowicie 
Labour Party, co jest równoznacznem z naszymi 
socjalistami. Laburzyśei, choć to stronnictwo nowszej 
daty. jednak w przedostatnich wryborach osiągnęli 
większość. Natomiast znaczenie liberałówr poczęło 
w tak szybkiem terapie podupadać, że przy ostatnich 
wyborach, które dały zwycięstwo konserwatystom, 
liberałowie prawie zupełnie zostali zmiażdżeni.

Obecnie WTe w całej pełni gorączkowa walka 
przedwyborcza. Wszystkie trzy stronnictwa mobi­
lizują swe siły, aby doprowadzić do zwycięstwa. 
W pocie czoła pracują laburzyśei, nie śpią i konser­
watyści, ale szczególną ruchliwość rozwijają libera­
łowie. J co najdziwniejsza, partja ta, już prawie że 
uznana za skazaną na powolny uwiąd, całkiem nie­
spodzianie odżyła — i jak wykazały ostatnie wybo­
ry uzupełniające, — szczycić się może poważnemi 
sukcesami. Jakie więc możliwości otwierają przy­
szłe wybory ? Możliwem jest po pier\Vsze, że z 
przyszłych w7yborów zwycięsko ponownie wyjdą 
konserwatyści, ale bynajmniej nie jest pewnem, bo 
podług doświadczeń z przeszłości, zwykle jedno 
stronnictwo zmieniało w rządach drugie. Znacznie 
od ostatnich wyborów7 szanse podniosły się również i wr 
kierunku Labour Party i istnieje możliwość osiągnię­
cia większości i przez to stronnictwTO — choć również 
bynajmniej nie ma i pod tym względem pewności. 
Ale istnieje prawdopodobieństwo i trzeciej konstela­
cji, a mianowicie, że żadne z tych trzech stronnictw* 
nie uzyska absolutnej większości i że będzie potrzeba 
między niemi kompromisu. A w takim razie taki 
rezultat nastręczy dla Anglji niemałe trudności — 
konserwatyści bowiem tak daleko odskoczyli od li­
berałów, że połączenie się z nimi liberałów dla 
utworzenia wspólnego rządu leży wprost poza grani­
cami prawdopodobieństwa. Znów z drugiej strony 
i laburzyśei tak mocno wymyślają na liberałów", że 
i sojusz z nimi wydaje się również niemożliwym do 
urzeczywistnienia. Absolutnie wTykłuczońy jest oczywi­
ście kompromis konserwatystów z laburzystami. Istąd, 
jeżeli niedalekie wrybory zaznaczą się takiemi wynika­
mi, że żadne stronnictwo nie osięgnie absolutnej 
większości, powitanie w Anglji to, co , w ostatnich 
latach ujawniało się i w parlamentach innych państw, 
a mianowicie, że nie będzie można utworzyć żadnego 
rządu parlamentarnego.

I w ten sposób Anglja, która posiada najstarszy 
parlament, doszłaby do tego samego stanu choroby 
i niemocy, na którą chorują inne parlamenty.

W jakim stosunku znąchodzą się poszczególne 
stronnictwa Anglji odnośnie do Polski i jej polityki? 
Najżyczliwiej odnoszą się do nas konserwatyści, 
którzy są też, zwolennikami śejsłego sojuszu z Fran­
cją. My Polacy przeto mamy wszelkie powody ku te-, 
mu, by życzyć sobie zwycięstwa konserwatystów. Nie 
bardzo życzliwie natomiast odnoszą sję do. nas libe-, 
rałowie. Ich mener Lord George nieobliczalne nam

wyrządził szkody w kongresie wersalskim swą an- 
typatją i wrogiem usposobieniem w zględem nas. i ich 
więc zwycięstwo oznaczałoby dla nas nieżyczliwy nam 
kurs polityki zagranicznej, a sprzyjanie Niemcom. 
Podobnie, choć nie w tak znacznej mierze, ma się 
z laburzystami. 1 ich polityka zagrani­
czna nie zawsze biegnie po linji interesów Polski, 
a przeciwnie, ich stanowisko w sprawne rewizji granic, 
ustalonych traktatami pokojowemu, jest bardzo nie­
wyraźne — i stąd, ani zwycięstwo liberałów ani 
laburzystów nie dałoby nam bynajmniej rękojmi 
potoczenia się zewmętrznej polityki angielskiej po na­
szej myśli, a i kompromis jednego z tych 2 stronnictw

z konserwatystami, nie byłby dla nas również ko 
rzystnym. Stąd najkorzystniejszym wynikiem dla nas 
oczywiście byłoby jedynie całkowite zwycięstwo kon­
serwatystów".
K onserw atyści angielscy liczą na zw ycięstw o.

Londyn. „Daily Telegraph* dowiaduje się. że 
Baldwin, spodziewając się zwycięstwa konserwaty­
stów", zajmowrał się już sprawą zmian personalnych 
w przyszłym gabinecie. Ustalono już obsadę naj- 

• ważniejszych tek. Sprawy zagraniczne spoczywały- 
i by jeszcze przez dwa lata w7 rękach Chamberlaina, 

poczem miejsce jego ma zająć obecny wicekról Indyj, 
ford Yrwin.

Manifestacja Pomorza przeciwko prowokacjom niemieckim.
Wiec na Placu Teatralnym  w Toruniu* przy udziale 8 tys. osób.

Toruń. W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 13, 
odbył się tu z inicjatywy Z. O. K. Z, wiec manife­
stacyjny w związku z wystąpieniem w Paryżu dele­
gata niemieckiego dr. Schachta, poruszającego spra­
wę rewizji zachodnich granic Polski. W wiecu, 
który odbył się na Placu Teatralnym, wzięły udział 
około 8 000 rzesze miejscowego społeczeństwa. 
Wiec zagaił inż. Darzwański, poezem wybrano prze- 

r wodniczącym wiecu starostę krajowego dr. Wy­
bickiego oraz powołano do prezydjum pp. senatora 

: Ossowskiego, posła Malinowskiego, prokuratora 
\ Bieńkowskiego i panią Domańską. Następnie prze- 
| wodiiiczący udzielił głosu redaktorowi naczelnemu 
\ „Słowa Pomorskiego* p. Sasze i dr. Konkiewiczowi 
f z Poznania, którzy w pięknych przemówieniach 
j' podkreślili niesłychane w dziejach zakusy Niemiec 
|* na całość granic Rzeczypospolitej Polskiej. Po prze- 
? mówieniach zebrani przyjęli długotrwałemi oklaska- 
! mi rezolucję protestacyjną.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę*, poezem dr. 
j Wybicki z balkonu teatru wezwał zgromadzonych, 
\ aby uformowali pochód, na którego czele udał się

do p. wojewody pomorskiego Lamota celem wrę­
czenia uchwalonej rezolucji. W chwili przybycia 
delegacji wiecu do mieszkania p. Wojewody dr. Wy­
bicki wręczył p. Wojewodzie uchwaloną rezolucję, 

* wygłaszając przy tej okazji krótkie przemówienie.
’ W odpowiedzi p. Wojewroda wygłosił przemó­

wienie, w którem między innemi oświadczył:
| „Kto chce na tych naszych rozdźwiękach we- 
; wnętrznych spekulować, kto stąd bierze odwagę do 

prowokacji — spotka się z twardą i niezłomną od­
powiedzią całego narodu polskiego, w łonie którego, 

; jeśli chodzi o całość i moc Ojczyzny, rozdźw iękćw 
i wahań niem a/

(W chwili zakończenia tego przemówienia dr. 
Wybicki dostał nagle ataku sercowego i zmarł.)

Podobna, z niemniejśżem powodzeniem, mani- 
| festacja odbyła się w tę samą niedzielę w Grudzią­

dzu, pozatem i we wielu innych miastach Pomorza 
— jak np. Łasinie, Pelplinie, we Wejherowie i t. d., 

| świadcząc o tem. że wszelkie zakusy niemieckie 
spotkają się u nas z jednolitą, jak najbardziej zde­
cydowaną wolą odparcia.

Nagły skon starosty kraj. pom. dr. Józefa Wybickiego.
Zmarł podczas w ielk ie] m anifestacji narodow e] w Toruniu.

Wielka manifestacja narodowca w Toruniu w ub. j 
niedzielę zakończyła się smutnym epilogiem. W \ 

l. chwili bowiem wręczenia przez delegację manife- !
. stantów p. wojewodzie Lamotowi uchwalonej na j 
j wiecu rezolucji, jako protestu przeciw wystąpieniu l 
j d:. Schachta w7 Paryżu, zmarł nagle starosta kra- 
i jowy pom, śp. dr. Józef Wybicki. Stało się to w7 
I gabinecie p. Wojewody.
| W chwili, kiedy p. Wojewoda kończył swoje 
j przemówienie, dr. Wybicki nagle zbladł i opadł na 
i ziemię omdlały. Ułożono go natychmiast na leżance.
| Wśród zebranych przed mieszkaniem p. Wojew7ody 
5 znaleźli się lekarze: dr. Betlejewski, dr. Ciosłowski

I‘ i dr. Krysiński. Stwierdzili oni atak sercowy. Po­
słano do apteki po kamforę, stosując tymczasem i 
sztuczne oddychanie. Ratunek jednak okazał się 1 
bezskutecznym : po upływie niespełna 10-ciu minut 

i dr. Wybicki oddał Bogu ducha. Wezwany kapłan 
\ z wiatykiem, ks. Plewa z parafji N. P. Marji, zdążył 

jeszcze opatrzyć umierającego olejami świętemi.
Przy umierającym znalazła się zawiadomiona 

o nieszczęściu małżonka dr. Wybickiego.
Zwłoki karetką pogotowia przewiezione zostały 

do mieszkania. "i
P. ministrowej Wybickiej z powodu bolesnej \ 

straty tegoż dnia jeszcze złożyli 'wizyty kondolen- ) 
cyjne: wojewoda p. Lamot, dca OK VIII gen. Pa­
sławski, pp. prezydent. Boltowie, komandor Fran­
kowski i w-, in.

Natychmiast na wieść o zgonie ś. p. dr. Wybi­
ckiego utworzył się komitet pod przewodnictwem 
. wicewojewody dr. Seydlitza, który zajmie się pogrze- 
bęm. . ... . ... . . .

Ś./p, dr. Jóżei Wybicki urodził się dnia 3-go 
\vrźeśniu 1,966 h w * Niewierni pow\ Brodnica, jako 

T syri Michała " z "Heleny Śulerzyskich; Gimnazjum “

ukończył w Brodnicy w r. 1888, poczem studjował 
medycynę we Wrocławiu, Lipsku i Berlinie, a po 
jej ukończeniu osiadł jako lekarz praktyczny, spe­
cjalista chorób dziecięcych w Gdańsku.

Jeszcze za czasów szkolnych i studjów akade­
mickich brał czynny udział w związku Filomatów. 
W Gdańsku czynnie pracował na niwie narodowej. 
W r. 1918 powołany został przez Naczelną Radę 
Ludową na zabór pruski na stanowisko komisarza 
tejże Rady do spraw7 polskich w7 Gdańsku.

W r. 1920 mianowany został starostą krajowym 
pomorskim, a w r. 1922 powołany został na mini­
stra b. dzielnicy pruskiej, przed okresem likwidacji, 
tego ministerstwa, przeprowadzając jego likwidację 
a zarazem unifikację b. dzielnicy pruskiej z resztą 
państwa.

W r. 1923 powraca na stanowisko starosty 
krajowego pomorskiego, który to urząd piastuje do 
ostatniej chwili.

Zmarły brał wybitny udział w życiu wielu or- 
ganizaeyj społecznych, jak komitecie Pomocy Akade­
mikom, towarzystwie Naukowcem, iow. Pomocy Na­
ukowej, L.O.P.P., to \^  Czerwonego Krzyża, komitecie 
Floty Narodowej, ZuKZ., i wielu innych.

Ś. p. dr. Józef Wybicki posiadał odznaczenia: 
Krzyż Komandorski z gwiazdą orderu „Odrodzenia 
Polski*, „Viriuti Militari*, order papieski -Św7. Grze­
gorza*, krzyż organizacyj wojskowych Pomorza i inne.

Cześć Jego pamięci!
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy uL 

Moniuszki 15 do kościoła Najśw. Panny Marji od­
będzie się wewrtorek, dn. 30 bm. o godz, 6 wieczo­
rem, W czw artek zwłoki przewiezione zostaną autem 
do grobowca rodzinnego do Mszana, powiatu brodni­
ckiego, gdzie spoczną obok zwiok dziada, generała 
Józefa Wybickiego, twórcy hymhu narodowego 
„Jeszcze Polska nie zginęła*.
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Do czego doprowadza Niemców ich wścieklizna antypolska.
Polscy artyści opery katow ickiej w brutalny sposób pobici przez hakatystów  pruskich t 

w Opolu, — Teatr niem. z Rzeszy Niem. ze strony polskiej żadnej nie doznaje przeszkody.

we
Katowice, 29. 4. Polskie przedstawienie opero 
„Halki*, urządzone dla ludności polskiej w Opolu 

przez artystów z Katowic, dało agitatorom hakaty* 
stycznym pole do brutalnych ekscesów.

Świadkowie zajścia opisują je w następujący 
sposób :

Po przyjeździe z dworca do teatru, mieszczącego 
się w Ratuszu, sala tegoż teatru wypełniona była 
publicznością niemiecką, która zajęła nieprzychylne 
stanowisko wobec gości. Na godzinę przed przed­
stawieniem, tj. o godz. 15,30, ustawiła się przed ra­
tuszem gromada nacjonalistów, którzy przeprowa­
dzali formalną kontrolę ludzi, udających się do tea­
tru, odgrażając się, że się z nimi porachują.

W sali teatru znalazło się kilkudziesięciu awan­
turników, którzy z galerji rzucali cuchnące bomby. 
Przed teatrem tłum nacjonalistów wzrastał coraz 
bardziej. Po aresztowaniu demonstrantów w* teatrze, 
przedstawienie ^Halki* dobiegło końca. Na wycho­
dzącą publiczność rzucił się tłum nacjonalistów’, bi­
jąc, nie oszczędza jąc nawet kobiet. Policja interwen­
iowała i zaaresztowała podżegaczy, lecz ha żądanie 
tłumu wypuszczono kilku aresztowanych, których 
tłum wyniósł na rękach.

Artyści polscy przeczekali, aż się przed teatrem 
uspokoi i bocznemi drzwiami wyszli małemi grup­
kami, poczem ubocznemi ulicami udali się na 
dworzec.

Po drodze lżono ich słownie, a reżyserowi Stę­
pniewskiemu wyrwano z ręki bukiet i potargawszy 
go, rzucono na ziemię. Przed dworcem stał tłum 
nacjonalistów’, który doszczętnie zapełnił wejście, 
prowadzące na peron. Przechodzący zespół opery 
zaczęto lżyć, pluć, bić pięściami i fiaszkami oraz 
kopać. Dopiero kolejarze rzucili się na pomoc 
j zasłonili Polaków.

Na peronie okazało się, że cały zespół był po­
bity więcej lub mniej ciężko i tak członek orkiestry, 
Hohermann odniósł złamanie kości ramiennej, kon­
tuzję głowy, kolana i lewej dłoni. Lekarz odesłał 
go do szpital. Członek chóru p. Piehlowa doznała 
z pobicia wstrząsu nerwowego, tak że sanitarjusz 
niemiecki musiał jechać z nią w’ ciągu dwuch stacyj 
i robić zastrzyki. Pobity jest również twardem na­
rzędziem po plecach członek baletu Miszczyk, który 
ma uszkodzone nerki.

Dyr. opery, Zyna, jest również ciężko pobity

laską i opluty. Żonę jego również pobili, inspektora 
sceny, Fritka, pobito po głowie twardem narzędziem 
tak, że ma rany koło oka. Kaspera Stępniewskiego 
uderzono dwukrotnie pięścią w twarz, zepchnięty 
ze schodów, zleciał głową na dół, przyczem został 
pokopany, pobity pięściami.

Bito bez miłosierdzia także i kobiety, tak że 
nikt nie wyszedł bez szwanku.

góry przygotow any.
Według informacyj kół polskich 

-pilską miał być z góry

Napad był z
Katowice, 29. 4. 

opolski napad na ludność 
przygotowany.

Podburzała do niego prasa niemiecka w Opolu 
oraz ulotki rozdawane w dniu przedstawienia przed 
kościołem,f

Występy teatru polskiego na Górnym Śląsku 
zostały odwołane do czasu, dopóki władze niemie­
ckie nie zapewnią zupełnego bezpieczeństwa zarówno 
zespołowi teatru, jak i ludności polskiej.

„Ubolewanie“ nadprezydenta rejencji.
Opole, 29. 4. Dziś w’ godzinach popołudniowych 

zwrócił się do Polskiego Konsula generalnego w 
Bytomiu telefonicznie nadprezydent rejencji opol­
skiej, dr. Łukaszek, wyrażając ubolewanie z powodu 
wczorajszych zajść w’ Opolu i zapewniając, że pro­
wadzi bardzo energiczne śledztwo i winnych surowo 
ukarze.

Co na to  prasa niem iecka?
Zagranicznym niem. trupom  teatralnym  wolno  

w  Polsce daw ać przedstaw ien ia, ile  zechcą.
Uczciwe niemieckie organy prasy, jak „Vorwartsa, 

„Vossische Zeitung* i „Berliner Tageblatt* również 
wyrażają swe oburzenie na faakatystyczne ekscesy 
niemieckie, przyznając, że niemieckim truporo arty­
stów z Rzeszy w’ Polsce nie robi się żadnych tru­
dności i że mogą spokojnie dawać tyle przedstawień, 
ile zechcą, np. w Katowicach przebywa stale trupa 
teatralna, która dwa razy tygodniowo daje przed­
stawienia niemieckie i nie doznaje z polskiej strony 
żadnej przykrości. Ale to są tylko wśród prasy 
niemieckiej odosobnione głosy, natomiast więtezość 
prasy niem. staje po stronie rozwściekionych 
awanturników niemieckich.

Otwarcie obrad Zjazdu polskiego 
episkopatu w Poznaniu.

Poznań. Wczoraj wieczór rozpoczął swe obrady 
w Poznaniu zjazd episkopatu. Na zjazd przybyło 
kilkudziesięciu biskupów' z kardynałem Rakowskim 
i m ?gr. Marmaggira. Em. nuncjusz Marmaggi w to­
warzystwie swego kapelana przybył do Poznania
0 godz. 5.02 pociągiem z Torunia, powitany na dwo- 
cu przez kardynała Hlonda i ks. biskupa Łukom- 
skiego. Ks. kardynał Rakowski przybył do Pozna­
nia o godz. 11 w nocy.

Wieczorem odbyło się już pierwsze posiedzenie, 
jakkolwiek niezupełne. Obrady episkopatu, któremu 
przewodniczy ks. kardynał Hlond i ks. biskup Łu-
komski. potrwają trzy dni.

C złonkow ie nacjo n a lis ty czn y ch  bo jów ek  
n iem ieck ich  u p ra w ia ją  szp iegostw o  w Polsce.

Lwów. Dochodzenia policyjne w sprawie are­
sztowania pod zarzutem szpiegostwa na terenie woj. 
stanisławowskiego trzech korporantów niemieckich, 
zostały zakończone. Wykazały one, że aresztowani 
Georg Kuhnke, Franz Herbert, Walter i Adalbert 
Haku są słuchaczami uniwersytetu berlińskiego
1 członkami nacjonalistycznej korporacji „Wehrwolff“. 
Do Wschodniej Małopolski przyjechali po ukończe­

niu specjalnego kursu dywersanckiego w Lówenber- 
gu z polecenia pruskiego „MitteLstelle fiir Jugend- 
grenzliinderarbeit“ w Berlinie i tu uprawiali szpiego­
stwo pod pretekstem zwiedzania kolonij niemieckich. 
Fakt ten potwierdzają znalezione przy nich raater- 
jały o charakterze szpiegowskim.

Król Jerzy dziękuje społeczeństw u  
polskiem u.

Warszawa. Brytyjski minister pełnomocny przy 
rządzie Rzeczypospolitej Polskiej sjr William Erskine 
udzielił przedstawicielowi PATa andjencji, 
podczas której prosił o opublikowanie oświadczenia 
treści następującej:

Wobec faktów zdecydowanej rekonwalescencji 
króla Jerzego, J. K. M. polecił mi wyrazić serdeczne 
podziękowanie całemu społeczeństwa polskiemu za 
liczne dowody sympatji, z któremi w czasie swej, 
dłuższej choroby pospieszyły wszystkie koła społe­
czeństwa polskiego i prasa polska.

N ow e godło państw a w łoskiego.
W związku z orędziem króla wprowadzono 

obecnie we Włoszech nowe godło państwowe.
Przedstawia ono połączenie herbu rodowego, 

domu Sabaudzkiego (biały krzyż z królewską koroiią 
na ezerwonem polu) z symbolem faszyzmu (stftro- 
żymskie rózgi liktorów z siekierą). Rózgi te stoją 
po obu stronach otoku tarczy.

O B Y W A T E L E .
Pomorze i Polska cała poniosła olbrzymią stratę 

przez nagły zgon ś. p. J ó z e f a  W y b i c k i e g o ,
Starosty Krajowego.

Ceniony wielce przez wszystkich bez wyjątku, 
padł jak żołnierz na placówce, jako strażnik, pilnu­
jący granic Rzeczypospolitej.

Czujny w każdej chwili na zew, nie uchylał się 
od spełnienia obowiązku i radośnie stanął na stano­
wisku, na którem życie Swe pięknie oddał dla Pol­
ski, którą kochał serceiń calem.

Stargane w pracy społecznej serce Zmarłego 
nie strzymało ogromu wzruszenia, jakiego doznawał 

I przy omawianiu niecnych knowań sąsiedzkich prze- 
j eiwko całości ukochanej Ojczyzny.

Bolesną stratą dotknięte społeczeństwo godnie 
j uczci pamięć zmarłego na posterunku Bojownika 

o niepodległość i potęgę naszą.
Wszystkie Organizacje Polskie, działające na te­

renie Pomorza odprowadzą drogie zwłoki na miejsce 
wiecznego spoczynku. Nikogo w tych chwilach nie 
zabraknie.

Delegacje poszczególnych grup i organizacyj zgło­
szą się bez zwłoki w Starostwie Krajowem Toruń, 
ul. Mostowa nr. 13, gdzie otrzymają szczegółowe 
zlecenia i wiadomości.

K om itet Organizacyjny pogrzebu  
ś. p. Józefa W ybickiego, Starosty  Krajowego: 
I>r. Mieczysław Seydlitz, Wicewojewoda, Przewód., 
Juljan Szychowski, Marszałek Sejmiku Pomorskiego, 
Wincenty Łącki, zast. Starosty Krajowego Pom., 
Antoni Bolt, Prezydent miasta Torunia,
Dr. Paweł Ossowski, Senator, Prezes Stron. Nar. 

w Toruniu,
Walenty Malinowski, Poseł, Prezes Nar. Partji Ro­

botniczej w Toruniu,
Helena Domańska, b. Radna Miejska z grupy PPS., 
Eugeniusz Baliński, Liga Mocarstwowego Rozwoju 

Połski,
toż. Stefan Darzwański, Wiceprezes Okręgowego Za­

rządu Z. O. K. Z.

W I A D O M O Ś C I .
No wa j mi a a t o ,  dnia 1 maja 1929 r.

Kaiaadarzyk. 1 maja, Śrpda, Filipa i Jakuba Aposk 
2 mają, Czwartak, Zygmunta kr. m.

Wsch-ód ałoóca ,g. 4 — 30 m. Zachód słońca g. 19 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 2 — 33 pl Zachód księżyca g. 10 — 37 m.

Obchód uroczystości „Trzeci H a l“
w N ow em m ieścle nad D rw ęcą

odbędzie się w następującym porządku:
1. przed  p o łu d n iem  i
Zbiórka ua dziedzińcu gimnazjalnym p godz. 9,30.
Pochód ustawia p. Naczelnik Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Wymarsz na nabożeństwo do kościoła o godz. 9,45. 
Uroczyste nabożeństwo o godz. 10-tej.
(Reprezentacje urzędów, delegacje ze sztandarami i Pre­

zesi Towarzystw zajmą miejsc t w presbiterjum).
Po nabożeństwie wymarsz przed gmach Starostwa, tam 

śpiew Tow. „Harmoaji*, przemówienia p. Starosty Powiatowego, 
defilada organizacyj wojskowych. Po odprowadzeniu sztanda­
rów do kościoła zebranie towarzyskie w Hotelu Polskim 
i koncert na rynku miasta, w razie niepogody w lokalu Hote- 

j lu Polskiego.
j Po defiladzie bieg uliczny oraz inne popisy Przysp. Woj­

skowego z wydawaniem nagród, ufundowanych przez p. Sta­
rosty Powiatowego.

Przerwa obiadowa.
1L P o  południu:
Począwszy od godziny 3,31 koncert w parku miejskim 

urozmaicony występami organizacyj P. W. oraz miejscowych 
szkól, a mianowicie :

Od godziny 3,30 do godziny 4,15 ćwiczenia rytmiczne* 
biegi o premje i śpiewy szk >ły powszechnej.

Od godziny 4,15 do 4,45 ćwiczenia rytmiczne i śpiewy, 
szkoły wydziałowej.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy.)

-  Nie. panie komisarzu!
— Nie chcę stracie ani chwili. Lecę prosto do

dyrektora policji.
Skłonił się z uszanowaniem prezydentowi

i wyszedł.
Jerzy odzyskał tymczasem zupełnie przytomność. 

Skoro zobaczy? przed sobą igna. odgadł, że zawdzię­
cza życie tylko poświęceniu bez granic tego niezrówna­
nego przyjaciela. Podał mu rękę :

— N'a drugi raz, mój drogi Frugere — uśmiech­
nął się słodko — będę lepiej słuchał twoich rad.

— Panie Jerzy, nie widziałeś dotąd pana prezy­
denta Duraęon. Oto stoi przed tobą — rzekł Jan.

Jerzy, bonióeł się trochę w górę, podając rękę 
prezydentowi.

— Dotykam się w tej chwili dłoni męża prawe­
go i najszlachetniejszego — szepnął.

I twego, panie Jerzy, szczerego przyjaciela — 
dodał Daranęon.

Na znak, dany przez Jerzego. Frugere ukląkł

Frugere został ostatni w biurze policji. Zapisał 
sobie nazwiska i gdzie mieszkają policjanci» 
którzy pośpieszyli im pierwsi z pomocą, mówiąc le 
słowa :

— Obiecuję wam solennie, że pan Lambert wyna­
grodzi wasz trud sowicie. Tymczasem macie pięć­
dziesiąt franków. Wypijcie za jego rychłe wyzdro­
wienie. . .  Przybędę wkrótce w mojem ubraniu, od­
nosząc wam wasze i bieliznę, pożyczoną roi 
tak uprzejmie.

Rozdał z tuzin uścisków dłoni i odszedł.
Niebo wyjaśniło się tymczasem, a silny wiatr 

suszył w okamgnieniu trotuary. Dniało. Frugere, 
doszedłszy do siebie na piechotę, rzucił się na łó­
żko, aby po trudach niesłychanych trochę się snem 
pokrzepić. Musiał zresztą czekać prawie do połud­
nia, zanim pójdzie na ulicę Larochefaucauld.

Według poleceń Jerzego miał udać się najpierw 
do pani Lambert, potem Jo Gastona, aby się z nim 
porozumieć, w jaki sposób uda im się zabezpieczyć 
Joannę od dalszych napadów Borsenne‘a.

Spał do dziewiątej prawie.
Zerwał się z łóżka natychmiast i zaczął się 

ubierać. Miał zaprezentować się pani Lambert po 
raz pierwszy. Szło mu więc o to. żeby przedstawił 
się jej korzystnie.

Jedną ze słabostek poczciwego Prugęrela by 
pociąg 4n elegancji. (C. d. a.)

tuż przy jego głowie i zamienili z sobą kilka M ów I 
głosem przyciszonym. (

Prezydent tymczasem badał lekarza. 1
— Rana, zadana w głowę — ten zapewnifł — 

nie przedstawia najmniejszego niebezpieczeństwa. 
Po dwóch dniach spokoju i wypoczynku, chory ) eta­
nie na nogi zdrów zupełnie.

— Sądzisz zatem, szanowny d iktorze, że nnogę
zawieźć go do siebie w powozie? \

— Bez wątpienia, panie prezydencie ! |
— Pan Jerzy nie chce, żeby go odwożono

wprost do domu rodziców — wmieszał się tferaz 
Frugere do rozmowy. — Lęka się zbyt wielkfiego 
przestrachu dla swojej matki. Woli udać się lym - 
czasem do hotelu. J

— Już postanowiłem nieodwołalnie, kocliany 
panie Frugere — odrzucił prezydent — że pa%i Je­
rzy będzie umieszczony chwilowo w moim właJmym 
domu. Tam będzie najbezpieczniejszy i tam I mo­
żesz go odwiedzać, ile razy zechcesz. Posłałeifn już 
właśnie służącego mego przyjaciela, i oczebuj<J lada 
chwila, że powróci moim własnym powozem. |

— Skoro tak, jestem spokojny, .panie prezfyden- 
cie — Frugere skłonił mu się do samej posadyżki.

W' chwilę później nadjechała kareta prezydenta. 
Umieszczono w niej Jerzego jak najwygodniej, |  okry- 
wszy kocami. Na przedzie usiedli Dumnętm.i ifokarz.



Dzisiejszy numer
„DRWĘCY“

jest pierw szym  w m iesiącu maju« 
Jeszcze można zapisyw ać sobie gazetę  

na maj*

Od godziny 4,45 do godziny 5,15 mecz koszykowy po­
między uczniami gimnazjum a Stowarzyszeniem Katolickiej 
Młodzieży Polskiej.

Popisy harcerskie rozpoczynają się od godziny 5,30 ; 
o godzinie 7-mej powraca harcerstwo do obozowiska, rozło­
żonego na polance w parku miejskim przez 3 dni. Obóz roz­
weselać będą ognisko i śpiewy.

III. W ieczorem ,
Miejscowe Koło T. C, L. urządza wieczornicę w sali 

Hotelu Polskiego o następującym programie:
a) przemówienie,
b) przedstawienie teatralne historycznej sztuki „Trzeci 

Maj“.
Po przedstawieniu teatralnem odbywają się zabawy tane­

czne w sali Hotelu Polskiego jak też w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej.

W przeddzień uroczystości odbędzie się z ramienia P. W, 
capstrzyk przy dźwiękach orkiestry wojskowej, pochód wyru­
sza o godzinie 8,30 z dziedzińca szkoły powszechnej.

Wimieniu Kornietu proszę o możliwie liczny współudział 
wszystkich sfer Szan,. Obywatelstwa zarówno miejskiego jak 
* z całego powiatu lubawskiego we wszystkich imprezach 
dnia. uroczystości jako też o tradycyjne udekorowanie domów 
sztandarami, a okien nalepkami.

Nowemiasto, dnia 30 kwietnia 1929 r.
; (—) Kurzętkowski, Przewodniczący Miejscowego Komitetu

Uroczystości „Trzeci Maj“.

N ow em iasto . Do 5 K om panji N ow om iejskteJ  
P. W. w m iejscu . W związku z uroczystością w dniu 3 maja 
Odbędzie się capstrzyk we czwcirtek 2 maja; zbiórka członków 
P. W. na dziedzińcu szkoły powszechnej o godzinie 20.15. 
W dniu 3 maja zbiórka Kompanji P. W. o god?:. 9.30 na dzie­

dzińcu Państw. Gimnazjum.
Dowódca 5 Kompanji P. W. E Szczepański, por. rez.

Obóz harcerski w  dniu 3 ,4 . i 5 maja w  parku  
m iejskim .

N ow e m iasto . W dniu 3-go, 4-go i 5-go maja rozbijają 
,j*aai ha rcerze obóz pokazowy w parku miejskim, celem przed* 
stawienia obywatelstwu obozowego życia harcerzy. Dnia 3-go 
^aaja urządzają loterję fantową, pokazy gimnastyczne, gry ru- 
iChoma, kawkę przy obozowym stole dla gości, wieczorem 
/Ognisko. Przez cały dzień koncert radjowy. Dni następne 
¿cr.eżaaezone są na ćwiczenia harcerskie. Opiekun drużyny.

W ielka uroczystość ludow a.
tfu W dniu 3 maja rb. urządza Komitet Para- 

3g|pjąy Sampława wielką uroczystość ludową w lasku Rako­
wickim. Około godz. 7 wiecz. wyruszy pochód do ilumino­
wanego „Pamniiaa^dzjtęczn.“, celem oddania publicznej czci 
Królowej Korony Folakiej. Ha manifestację tę, zaprasza się 
*wszystkich jaknpjserdecznieju Czysty zysk z nalej imprezy prze- 
¿snac/n się na w.tmoźenie,funduszii komitetu Budowy Pomnika.

Przy tej okazji podaje się do wiadomości, iż na pomnik 
złożono w kwietniu rb. następujące ofiary:

N. X. Sampława 50 zł, Kółko Rolnicze Sampława 60 zł. 
Dalsza rata urzędników kolejowych 90 zł. Za łaskawe datki 

«serdeczne ¿Bóg zapłać“. Członek Komitetu. (—) Górski.

Z Pomor.
Pogrzeb śp. burm istrza M ieczysław a  

Jerzy  k ie  w lezą.
Brodnica. Pogrzeb tragicznie zmarłego burmistrza ś. p. 

Mieczysława Jerzykiewicza, który się odbył w ub. niedzielę 
po południu, stał się prawdziwą manifestacją. Na przodzie 
kroczyła orkiestra i kompanja honorowa 67 pp., którego to 
pułku śp. Zmarły był ojcem chrzestnym. Udział w pogrzebie 
/brały wszystkie miejscowe towarzystwa i cechy ze sztandara­
mi, a prawie wszystkie miasta pomorskie były zastąpione 
prze* swych burmistrzów lub delegatów. Korpus oficerski 

<17 pp. stawił się w* komplecie, zaś 67 p. uł. z Baranowiez 
reprezentowało kilku oficerów, a udział publiczności był 
wprost olbrzymi. Nad grobem przemawiał prze w. Rady miej­
skiej i serdeczny przyjaciel śp. Zmarłego p. aptekarz Stań­
ko wsk i w imieniu miasta oraz deputowany po w. brodnickiego 
p. Dr. Siudowski z Przydatków’ w imieniu powiatu. Na ko­
niec odśpiewano „Witaj Królowo“.

Utonął w  D rw ęcy.
Nowy d w ór, pow. Brodnica. Onegdaj wybrało się 3 ro­

botników : Długosz, Lewandowski i Wiśniewski, łodzią na 
Drwęcę na połów ryb. Lewandowski, chcąc odepchnąć łódź 
od brzegu wpadł w Drwęcę, przyczem spowodował wywrócenie 
się £odbd. Lewandowski i Długosz z trudem zdołali się py- 
Tatow&ć, natomiast Wiśniewski zginął w nurtach. Zwłok 
Jeszcze nie odnaleziono.

W róci! do dom u po 13 la tach  tu łaczk i.
huain. W tych dniach sprawił wielką radość swej matce 

wdowie Jabłońskiej, która z córką od kilka lat mieszka w Łasi­
nie* jej syn, uważany za umarłego, powróciwszy do domu po 13 
latach iulaczki. Podczas wojny światowej, mając lat 16, 
a mieszkając wówczas w Przasnyszu, został zabrany przez 
wojsko niemieckie do okopów, wreszcie do Niemiec. Po- 
^ząfckowo pisał kilkakrotnie do domu, lecz uie otrzymawszy 
odpowiedzi, sądził, iż rodzina jego zginęła w czasie wojny. 
Po długich latach tułaczki .po Francji i Niemczech udało mu 
się wreszcie powrócić do kraju, do swych shou rodzinnych, 
g4*io wskazano mu miejsce .pohyttt swej matki i siostry.

Śmierć w Bałtyku.
(M ynia. W niedzielę rano 4 robotnicy, którzy z okazji 

roboty .podpili sobie, wsiedli, bez porozumienia się z właści­
cielem, do jednej z  żaglówek i pragnęli poiaglować około wy- 
teeda, Żaden z nich nie umiał jednak obchodzić się z ża­
glem i przy tara wszyscy siedli na jedną burtę tak, że około 
hodującego się mostu rybackiego łódź przewróciła się i wszy- 
eey 4 wpadli do wody. Trzech schwyciło się brzegu prze­
wróconej szalupy, natomiast jeden z nich począł pływać kn 
brzegowi

Najprawdopodobniej wskutek skurczu serca mięśnie od- 
*»ówtty mu posłuszeństwa i zatonął. Trzech pozostałych 

W i  * szaląpą wyratowali rybacy.
Zalydzeołe Torunia.

Tcntbuź. Zażydzanie miasta Torunia postępuje bardzo 
wph>ko. ! tak w jednym tylko #. Iifó8 w Toruniu powstało 
w  pwwKlalębłonitw żydowskich, w tern 6 .przedsiębiorstw, wy* 
fou>tonyoh z rąk Polaków — sprzedawczyków, reszta — to 
npws^fłpópize placówki judaizmu. Dodać tego, że w tym 
m rn w ti ¿ m tię  4 prr^iębiorsiwa polskie, wskutek trudności 
.toiiW wA i m ¿ęce iOemSęMe. -

Ostatnie wiadomości.

Echa barbarzyńskich ekscesów nacjonali­
stycznych przeciw polsk. artystom w Opolu.

W ielki w iec protestacyjny.
K atow ice. Dziś po południu  w p rzep ełn io n ej sa li 

tea tru  w K atow icach odbył s ię  w ie lk i w iec  p r o te s ta ­
cyjny  przeciw  ohydnem u napadow i na polsk ich  
a r ty stó w  w Opolu. P o w zię to  od p ow ied n ią  rezo lu c ję . 
Po w iecu  olbrzym i pochód ru szy ł z e  śp iew em  przed  
gm ach W ojew ody ś lą sk ie g o , k tórem u  wyręczył r e z o ­
lu cję . Pan W ojew oda w d tu iszem  p rzem ów ien ia  
n aw oływ ał do spokoju . Na k o n iec  od śp iew an o  Hymn 
N arodow y 1 „R otę“ oraz w n ie s io n o  ok rzyk i na c ześć  
P rezy d en ta  R zplitej oraz W ojew ody G rażyń sk iego , 
poczem  tłu m y r o zesz ły  s ię  do dom u, n ie  zak łócając  
nigdzie spokoju .

Ofiary bestia lsk iego napadu.
K atow icka d yrek cja  te a tr u  o trzym ała  od dyr. 

G latse la  za w iad om ien ie  u rzęd o w e , t e  cz ło n ek  o p ery  
k atów . H oherm ann od n ió sł z łam an ie  k o ś c i ram ien n ej  
! zo sta ć  m usi w szp ita lu  w Opolu p rzez  2 i pół m ie ­
s ią ca  w leczen iu  — cz ło n ek  b a le tu  M iszczyk na sk u ­
tek  o d n iesio n y ch  ran leczy ć  s ię  b ęd zie  zm u szon y  
przez 2 ty g o d n ie .

Żywe oburzenie w kraju z powodu  
bestia lsk iego  napadu w Opolu.

W arszaw a. D ziś odbył s ię  w d ziedzińcu  u n iw er­
sy teck im  w ie lk i w iec  p o lsk ie j m łod zieży  a k a d em i­
ck ie j, k tó ry  en e r g ic z n ie  z a p ro te sto w a ł p rzeciw  bar­
barzyńsk iem u I b estja lsk iem u  napadow i na p olsk ich  
a r ty stó w  oraz p rzeciw  b ru ta ln em u  p o g w a łcen iu  
praw g o śc in n o śc i i o św ia d czy ł g o to w o ść  odparcia  
w szelk ich  zak os ua ś w ię te  praw a P o lak ów  ch o ćb y  
w łasn ą  p ier s ią  i o fiarą  życia .

R ów nież na zjeździ© d y rek . te a tr ó w  w W arszaw ie  
w yrażon o o b u rzen ie  z pow odu b e s t ia lsk ie g o  n a ­
padu n iem ieck ich  b ojów ek  n a cjo n a listy czn y ch  oraz  
w sp ó łczu cie  ofiarom  n ie s ły ch a n e j b ru ta ln o śc i n ie ­
m ieck iej.

I uczciw a prasa niem iecka ostro potępia  
brutalny napad.

Gdańsk. P raw ie  w sz y stk ie  d zien n ik i n ie m ie c k ie  
w G dańsku p otęp ia ją  b ru ta ln y  zam ach na a r ty stó w  
p olsk ich  w O polu, p odnosząc r ó w n o c z e śn ie , t e  a r ty ­
sto m  n iem ieck im  w  P o lsc e  n ie  czyn i s ię  żadnych  
tru d n o śc i i m ogą u n i daw ać w szęd z ie  s w e  p rzed sta ­
w ien ia , a n a w e t c z ę sto k r o ć  lu d n ość w P o lsc e  od n o ­
s i  s ię  do n iob  życz liw ie .

S ocja listyczn a  *D anziger V e lk ssth n m ew n a zy w a  
sp raw ców  napadu w p rost bandytam i i id jo tam i, 
a napad sam  hańbą dla N iem iec . C en trow a „Ger­
m ania“ w B er lin ie  p o tęp ia  bardzo o s tr o  napad ! za ­
znacza , i e  w  p rz e c iw ie ń stw ie  do te g o  szow in izm u  
n iem ieck ich  n a cjo n a listó w  W ojew od a  I ś lą sk i  
p. G rażyński ośw iad czy ł, i e  u ży je  c a łe g o  
sw e g o  w p ływ u , b y  tru p a  n iem ieck a  n a  G órnym  
Śląsku m ogła  sp o k o jn ie  daw ać sw e  p rzed sta w ien ia  
I by w te n  sp osób  p rzec iw sta w ić  praw dziw ą k u ltu rę  
b arb arzyń stw u .

Jak prezydent prow incji ś ląsk iej tłum aczy  
udanie s ię  napadu na aktorów  polsk. w Opolu.

B erlin . P r e z y d e n t p row in cji ś lą sk ie j  p od aje  n o ­
w e  sp raw ozd an ie  o w ypadkach w O polu, w k tó rem  
p od k reśla , t e  a k to rzy  p o lscy  op u śc ili te a tr  ty ln em  
w ejśc iem  b ez  p o rozu m ien ia  s ię  z p o licją , na sk u te k  
czeg o  ta o s ta tn ia  n ie  m ogła  dać n ap ad n iętym  a r ty ­
sto m  d o s ta te c z n e j op iek i — a d op iero  na d w orca  
m ogła  im  p o licja  p o sp ie szy ć  z p om ocą.

Niem cy w spraw ie rokow ań handlow ych  
z  Polską naw racają.

B erlin . N iem . m in is te r  handlu o św ia d czy ł, t e  
rok ow an ia  h an d low e z P o lsk ą  n ie  byty z e r w a n e  
i t e  H erm es d y sk u tu je  o b ecn ie  w  m n ie jszem  k o le  
nad p o szczeg ó ln em i spraw am i, k tó ra  to  d ysk u sja  
n ieb a w em  zo sta n ie  ukończona.

A gent reparacyjny Parker Gilbert w Berlin ie.
B erlin . A gen t rep a ra cy jn y  P a rk er  (H lbert p rzy -  

byt dziś z Paryża do B erlin a  i odbył z mi a rod aj n e -  
m i czynn ikam i k o n fe r e n c ję .

W olne m iasto Gdańsk uchw aliło  przystąpić  
do paktu K elloga i do protokołu L itw inow a.

G dańsk. W p ra sie  gd ań sk iej ukazała  s ię  w ia d o ­
m ość , t e  se n a t  w o ln eg o  m ia sta  G dańska u ch w alił 
p rzy stą p ić  do pak tu  K elloga  ¡oraz do p ro to k o łu  
L itw in ow a. S en at w dw ueh n o ta ch , zw ró c ił s łę  do  
rządu p o lsk ieg o , k tó r y  za stę p u je  G dańsk w sp ra w ie  
p o lity k i za g ra n iczn ej, b y  pow iad om ił o te j  u ch w ale  
rząd am ery k a ń sk i i so w ieck i.

lik w id a c ja  litew sk iej partji socja listycznej.
K ow no. L itew sk a  A jencja telegraf!c/.n a  donosC  

I e  lite w sk a  part ja  so c ja lis ty czn a  na ca łe j L itw ie  
z o s ta ła  z lik w id ow an a .

P oiar  w  gm achu Soł» ran] a.
SdQ t. D ziś rano o  god z. 3 w arch iw om  i **li 

p o sied zeń  dobranja w y b n eh ł na a k n tek  k r ó tk ie g o  
sp ię c ia  .p o la r . S zk od y  d z ięk i sp ra w n o śc i s tr a ty  
p o śa m e j  a łe  w totk ie . A r c h iw a *  1 fcłMJotefca o ca la ły .

Uczeń, skazany za zbrodnię zdrady głów ne].
K raków. Przed tryb u n ałem  sądu p rzy sięg ły ch  

sk azan y Został u czeń  Spira za zb rod n ię zdrady g łó ­
w nej na I I pół roku. U praw iał on a g ita c ję  k o m u ­
n istyczn ą .

Przybycie w łosk iego podsekretarza stanu  
GrandPego do sto licy  W ęgier.

B udapeszt. W e czw a rtek  p rzyb ęd zie  d o ? sló lłćy  
W ęgier  w łosk i p o d sek reta rz  stan u  GrandI i zabaw  i 
tam  do n ied z ie li. #

Londyn. W czoraj k o m ite t  „T rzech“ rozp oczą ł 
w L ondynie sw e  obrady — w sp raw ie  zbdddńla  
sk arg  m n ie jszo śc i. Do k o m ite tu  n a łe tą  d e leg a c i 
Angiji, Japonji ora z  H iszpanji.

Jarmarki w maju.
1: Lubawa b. k.
2 :  B rodnica b. k M Kowalewo b. k., Toruń b. k 
6 i Świecie kr. b. k.
7 i Tuchola kr. b. k, Wąbrzeźno b. k.
8 * Kartuzy b. k.$ N owe m iasto  b. k.

10 * Grudziądz b. k.
14 1 Chełmno b. k., Jab łon ow o (pow . B rodnica) b. k.
15: G órzno b. k. św ., K u rzętn ik  b. k .
16: N ow e G rodziczno b. k ., Toruń b. k.
17: Grudziądz b. k.
21: Jab łon ow o (Zam ek) b. k.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Notowania oficjalne z dnia 29. 4.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 32.50—33.00
Pszenica 47.25—48.25
Jęczmień browarowy 33.50—35.50
Owies 31.50—32.50

W arszaw a, 1. 5. D o la r  8.90 n ien rzęd . 
Za 100 zł W G dańsku 57.90—57.89. 
n a W arszaw ą 57.47—57.85.

la  redakej« oipoorl«4stalaj: Walesty Sta wiek! w ftawewwieMa 
Za otrłoeaeala redakeja ale odpowiada.

Do wiadomości.
Z dniem , d z is ie jszy m  p rzeją łem  w sze lk ie  

sp raw y k om o rn icze  w  b iurze daw . kom orn ika  
są d o w eg o  p. Som m erfeld a .

Mazanowski, kom. sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A
W s o b o tę , dnta 4 m aja t«2» r. o  g od z . ^ ¿tej p r to tf p o i. 
»ptjiedaWać będę Ar L ipinkach przed oberAą p. MaMowdkie-

g o  za gotówkę najwięcej dającemu:

1 krową i maszyną do szycia.
BKjuuHtowski, kom. sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A
W so b o tę , d n ia  4 m aja 1929 r . o  go d z . 14 po połudn iu
sprzedawać będę w  L ipinkach przed oberżą p. M akow ski e g  o

za gotówkę najwięcej dającemu :

jedną krową i jedną Świnię.
Maxav»OwSfcł| kom. sądowy.

p w E y h u s o w a  l i c y t a c j a
W so b o tę , dnia 4-go  bm. o god z. 1 -szej po p ołu d n iu
sprzedawać będę w L ubaw ie na ryn k u  Za gotówkę naj­

więcej dającemu :

1 worek ryżu.
S z u k a ł slcif tom. aąd. w Lubawie.

SYM
porządnych rodziców może się 
od zaraz zgłosić jako uczeń. 

K. SotołK H lownłcif
m. krawiecki,

L U B A WA ,  ul. Kilińskiego 6.

K A C ZE JA JA
rasowych Pegłngów sprzedaje

Majątek Kurzętnik.

Koło T .C .L . w  Nowemroieśde
urządza

kn u czccen in  w iek op om n ej K on stytu cji Ił iaaja

U R O C Z Y S T Y  W I E C Z Ó R
■ ~ = = ■  -111 —  ■ • S S tS S S S L A l i  Ł 1 ..L -  L - Ł 1 . 1 E L . .  . .  ■ ■ ■  UL 1 1 4

dnia 3-go naia rto. o godz. (  wlecz. 
P r o g r a m :

1. P r a e n u m ie a ie  k s . O e m b ie M c i.
2 . P rz e S s ta w k m ie  :

T R Z E C I E G O  M A J A .
* t  »mm m mi » im r w m i » • * * * » *  »■¡■ » o .«», i t ^ r iT - i r r i i t T i l a n f w Y n iW a W f i in i iM i im i^ d j M W * .  » »:» «

OEMT IVIEJSC a Rezerwowe 3 zł, L miejsce 2 zł, 
IL miejsce 1 zł, wstęp ua salę 50 gr.

Bilety wcześniej do .nabycia wfksięg&rni ¿0rjręća\

Generalna próba 2]maja rb. o goda, 7 wiec*
Wstęp dla dorosłych 50jgr7 dlaldziści 20 gr. 
Uprsaza się o udekorowanie oEên ńaidpkami TCL. 

w, dniu $ maja. Nalepki można nabyć w „Drwęcy“.
ZARZĄD.



Jeszcze tylko kilka
m 0-L o te r ii L igi

L o s e m ? t R z e c z n e j
dó nabycia. — Nadzwyczajne, szanse.

C ały los 3 z ł .
30.U00 fantów, WStrJL przeszło 500,000 zł.
Rozlosowanych będzie 10 samochodów

Łodzie motorowe, żaglowe, 160 miejsc wy­
cieczkowych do Kopenhagi i Sztockholmu 
na 5-dniową podroż okrętem z utrzymaniem.

****** « m w iw
NOWEMIftSTO.- LUBAWA, LIPZBAHK.

Za wyrazy współczucia Wiel. Ks. Proboszczo­
wi, Kółku Rolniczemu, oraz Wszystkim za 
dowody szczerego współczucia, oddaną ostatnią 
przysługę i ofiarowane wieńce, z powodu zgonu 
mego najdroższego męża, naszego kochanego 
ojca, syna i brata śp.

Stanisława Walkowiaka 
Składamy serdeczne

„Bóg z a p ła ć “ .
Kuligi, dnia 29 kwietnia 1929 r.

W  dniu 28 kwietnia rb. zmarł nagle w Toruniu śp.

Dr. J o z e f Wybicki
Pierw szy Starosta Krajowcy Pomorski
Byty Podkoni. Naczelnej Rady Ludowej vr Gdańsku
B. Minister b. Dzielnicy Pruskiej
Komandor orderu Polonia R estitu ta  z Gwiazdą
K aw aler Krzyża Ylrtuti Militarl
K awaler Krzyża R ycerskiego św . Grzegorza
i Krzyża Orderu Organizacji Pom orskiej.

Przedwczesny zgon Człowieka o kryształowym charakterze i wysokich za­
letach umysłu i serca, społeczeństwo lubawskie odczuwa boleśnie.

Cześć Jego pamięci!

Za Sejmik i Wydział Powiatowy powiatu lubawskiego
Starosta Powiatowy

(—) A. B E D E R S K I .

Liczba czynności: 2. I\. 3[26.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość, położona w STRASZEWACH i w chwili 

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Straszewy tom I. karta 20 na nazwisko ADAMA (RODAKOW­
SKIEGO, zamieszkałego w WARSZAWIE, Smolna ' 13 lub w 

? POZNANIU, ul. Kochanowskiego 17, łącznego obszaru 711 ha 
47 a, 32 m, stanowiąca majątek ziemski o czystym dochodzie 
jako podstawy podatku gruntowego 895 Tai. 84 1 ¡100 a podatku 
budynkowego 2493 mk. zostanie?

dnia 25 czerwca 1929 o gotfz. 9 przed psł.
wystawioną na przetarg , w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 5.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
23. października 1926.

> Lubawa, dnia 6 kwietnia 1929 r.
S ą d  G ro d zk i.

Dwie fuz je
kalib. 16jl2 sprzeda.

* ' ' K u p i ę  ’ "

10 koszek pszczół.
Zgłoszenia pod Nr. 100 do eksp. 

„Drwęca“.

M o w y  p o w ó z
wolant) trzysiedz. na sprzedaż

J. B a r a ń sk i,
m. kołodziejski, Bowemiasło.

W  6 z  e k
Y. aa resorach

na jednego i parę koni sprzeda
JAN KLAWA,
Wiem. B rzozie»

D om in jum  K lon iow o
ma do oddania

cr. 1000 róż,
nisko plennych, w rozmaitych 

gatunkach.

Miększą ilość

s i e wn y  c li

z b  ó  ż
ma do oddania, jak owsa 9y Ligo­
wa“ i jęczmienia |yHana"‘

Majątek Krotoszyny.

Pokojową
poszukuje od zaraz. 

HOTEL POLSKI, Nowemiasto.

Drugą, uczciwą i rzetelną

pskejświę
poszukuję od zaraz.

Modrow, Bwiźdzmy.
Potrzebna cd I maja rb.

służąca,

S a mo c h ó d
(F ord )

używany, ale w dobrym stanie, 
sprzeda.

Kto? wskaże eksp. „Drwęca“.

Na sprzedaż używany

Sieję przez cały rok na
moim ogrodzie we wiosce

TRUCIZNĘ.
Jan P a ta lo n ,

H, Brzozie.
Sieje się stałe

T R U C I Z N Ę
w sadach i ogrodach.

ftajątek Kurzętnik.
Sieję na ogrodzie we wiosce

p r z e z  c a ły  rek

m y o i z i Ę .
A n ton i R a n a ck i,

ŁĄŻEK.

flflffilK Mli) Ostrzeżenie
Zabraniam chódzenia przez

Gdzie? wskaże eksp. „Drwęca“.

B a czn ość? !
m o je  po le .

Nd z a r a z  na sprzedaż:

Winnych bez względu na os.obę 
5 pociągnę do odpowiedzial­

ności sądowej.

G m é e i f
pszennej ziemi.

chętna i uczciwa, która dobrze 
gotuje i z dobremi poleceniami.

w tern I mórg łąki z tor­
fem oraz masywne bu­

dynki przy szkole.

K am iń ska ,
Wielka Turzaj p. Gralewo.

Poszukuję od zaraz

C H Ł O P A K A
od IG—i i  la t do wszelkiej 

pracy oraz
D Z I E W C Z Y N Ę .
Skarbinowshi, Gryźliny.

P o ży c zk i.
Poszukuję na moje 30 mor­

gowe gospodarstwo

J ó z e f  R e re n d t,
W ielkie B ałów ki*
poczta Małe Bałówki.

Sprzedam

5 i t r ;  l i n i i

Fr. Złotowski,
OSTASZEWO.

B aczn ość!
W oberży m Teresze^ie 
dnia 3 maja rb. odbędzie się

publiczna

ZABAW A
taneczna
z ramienia Legii Inwalidów, 
Wojsk Polskich z Kowe* 
go miast a, na którą uprzejmie 
zaprasza __  _____ ZARZĄD. ■
Baczność l B aczność!
Z powodu niemożności uzyska­
nia orkiestry na dzień 3 uiaja, 
postanowiła miejscowa Ochot­
nicza Straż Pożarna w 
Gryźiinach obchodzić tę uro­
czystość w niedzseley dnia 
5 maja. Początek o gó- 

dżinie 15-fej.
Program jest następujący :
1. Alarm miejscowej O. S. 1 

na zbiórkę,
2. Przywitanie zamiejsc. gości
3. Odczyt o Konstytucji 3 mii;,
4. Deklamacja dziatwy szkoin e
5. Pochód przez wioskę,
6 . ZABAWATANCCZiU^ 

sali p. Alfonsa Koło­
dziejskiego.

O liczny udział sąsiednich ; *
. P. uprasza

Z a r z ą d .

o g r o d o w e j  z  budyń*
k a m i.

J ó z e f  Ś w i n i a r s k i ,  
iłlroczno.

5-6 tysięcy zł
na II. hipotekę.

Kto? wskaże eksp. „Drwęca“.

B ie g łe g o  c ze la d n ik a
mafiorskiegoy godnego zau­
fania,. p^szukuję^ od zaraz na 

stałe, przyjemne .Stanowisko. 
FELIKS GĘSTWfCKF, 

mistrz malarski,
Mowę miasto nad Drwęcą 
ulica Kościuszkowska nr. 17

S P R Z E D A M :

m ałe sad zo n ki ziem niaków
P r e u s s e n - ln d u s tr ie  i Pro#. G »sevru s-In d u str ie  

za cenę z ł  5 ,0 0  z a  5 0  kej.
H E N R Y K  M O D R O W

Hodowla ziemniaków oryginalnych 
Majątek Gwtździny, poczta Nowemiasto nad Drwęcą.


